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Na posiedzeniu parlamentu Mussolini zapowiedział |
Generalne zgromadzenie ne:odn

którem u da oczekiwaną wiadomość
R ZYM , 4.5. N a  posiedzeniu 

parlam entu faszystow sk iego z ja ­
w ił się M ussolin i, pow itany dłu­
go trw a łą  owacją. W szyscy depu­
towani ze w zględu  na uroczysty 
charakter obrad przybyli w  mun­
durach faszystow skich  i czar­
nych koszulach. Przew odn iczący 
parlam entu Ciano w yg łos ił nastę­
pu jące przem ów ien ie:

„ —  Cesarstwo etjopskie, które 
od dłuższego czasu zagrażało na­
szym kolonjom  i pogw ałciło  
traktat przyjaźn i z r  1928, jest 
dziś na łasce naszych wojsk, a 
negus uciekł, porzucając swój 
kra j M im o rzeczyw iste j pomocy 
m aterja lnej i m oralnej udzielanej 
E t jo p ji p rzez an tyfaszyzm  ligo* 
w y i sankcyjny, wszystk ie ann je 
rasów abisyńskich zosta ły pobi­
ta i padły pod ciosam i naszej po­
tęg i. N aw et na js iln ie jsza  arm ja 
negusa, wyszkolona i uzbrojona 
przez o fic e rów  europejskich, zo­
stała pokonana pi zez nasze w o j­
ska, a zw łaszcza przez nasze wa­
leczne pułki a lpejsk ie". ,

P ośw ięciw szy da le j kilka słów 
poległym  żołnierzom  i robotn i­
kom, przew odniczący parlamentu 
Ciano ośw iadczył: „D ostojnym
książętom  b iorącym  udział w  w al. 
kach, dowódcom arm ji, 70 kole­
gom  z naszej izby, przebyw ają­
cym na fronc ie  w  charakterze o- 
chotmków, o ficerom  i żołnierzom  
oraz robotnikom, a przedswszyst- 
kiem  Tobie, o Duce, któryś p rzy ­
gotow ał wyprawrę i umiał stano­
wczo ją  doprowadzić do końca, 
izba i cały naród w yraża ją  swój 
na jw yższy  podziw  i  najgłębszą 
wdzięczność.

N aród  w łoski odpow iedział na 
tw e wezw anie, dając swą krew 
i dzi i domaga się jako nagrody 
całkow itego zw ycięstw a, żadna 
siła. żadna koa lic ja  nie będzie 
m ogła odebrać nam owoców  tego 
w ie lk iego  zw ycięstwa. N iecha j 
n ikt nie przypuszcza, że W łochy 
po raz drugi zadowoln ią się tylko 
pozoram i. P o  w ojn ie, prowadzo­
nej w  im ię zwycięsk iego króla i

pod tw ojcm i rzadam i, pow inien 
nastąpić pokój, na który naród 
w łoski zasłużył.

P o  przem ówieniu przew odn i­
czącego izby deputowanych C ia­
no, zarządzono krótka przerwę, 
poczem Ciano w yg łos ił długie 
przem ówienie, w  którem uczcił 
pamięć zm arłego króla egipsk ie­

go Fuada. Do słów  tych p rzy łą­
czył się Mussolini, ośw iadcza jąc: 

Zarządziłem  generalne zgrom a 
dzenie narodu w łosk iego i dam 
wam wiadomość, k tórej oczekuje­
cie. Tak, jak  2 października 1935 
r  przem ów ię do ludu w łoskiego. 
^Odbędzie się to prawdopodobnie 
z okazji za jęcia  Add is A b eb y ).

Pokonany Lew Judy
szuka ukojenia vu Palestynie

D Ż IB U T I, 4 5. Cesarz i cesa­
rzowa z dziećm i w sied li na pokład 
krążownika bry ty jsk iego  „E n te r­
prise", który odpłynął do H a ify  
n ieco po godz. 17-ej czasu an g ie l­
skiego.

L C N D Y N , 4.5. R eu ter donosi z 
J erozo lim y :

Cesarz z rcdziną m ają zapew­
nione serdeczne przy jęc ie  ze stro 
ny ludności ca łej Pa lestyny, któ­

ra symnatyzuje ze sprawą abisyń- 
ską. Cesarz zatrzym a się zapew ­
ne w  Jerozolim ie lub też w  kla­
sztorze abisyńskim na brzegu 
Jordanu, który według legend po­
staw iono obok m iejsca chrztu Je­
zusa Chrystusa.

W ieczorny  „E ven in g  S tandart" 
podaje w yw iad  z posłem ab isyń ­
skim w Londynie, M artinem , któ 
ry  zaznaczył, że pomimo licznych

MJbe z p a ń s k i e j  s-

D y p lo m a c i
G i b y w s ^ l  p o l s k i  r a t u j e  F r a j r c u z ^ w

i c y  A b i s y n i i

s trz e la ją
D Ż IB U T I, 5. 5. W iadom ości na- 

deszłe z Add is Abeby potw ierdza­
ją. że poselstwo francuskie, w któ 
rem scnronilo się 2 tysiące osób. 
otoczone jes t od n iedzieli przez 
bundy grabieżców . Środki żyw no­
ści zaczynają się wyczerpywać. \Yr 
akcji ratow n iczej odznaczy! się o- 
bj watel polski n iejaki Nadel, k tó­
ry  dow iózł szczęśliw ie do posei 
słwa francuskiegb- delegata  m ię­
dzynarodowego komitetu Czerw o­
nego K rzyża , dr. Innot, oraz kore 
spondentą „Journal des D ebats" 
Somersa Obaj Francuzi, ukryci w 
p iw n icy  spalonego domu, bron ili 
się w raz z kilkoma Abisyńczykanii 
przez 3 dni przed bandami maru­
derów.

0 43.899 osób mn;ej
zare jes trow an ych

bezrcboinych
Liczba bezrobotnych na terenie ca- 

iegc kraju według danych biur po­
średnictwa pracy wynosiła w dniu 1 
maja r. b. 414.165 osób. W  ciągu o- 
■statnicłi dwóch tygodni t, j. w okre­
sie od 15.4 do 1.5 r. b. liczba zareje­
strowanych bezrobotnych zmn ejszy- 
Ja się o -43.899 osób.

W  porównaniu z tym sam; m okre­
sem toku ub. liczba bezrobotnych jest 
mniejsza obecnie o 49.614 osób.

5€s» SPrysfias H if iis d
sldp [ut-cttfnsgo obrazu P. w Bcirhnj

W  zw.ązku z udziałem  ks. kar­
dynała dra Augusta Illon da  w 
uroczystościach ku czci św. ota- 
n isława Szczepanow skitgo, do­
w iadu jem y się, żę dnia 6 b m., 
t. zn. w  środę, ks. Prym aa złoży 
hom agjum  przed cudownym obra­
zem N . M. P . w  kościele p a ra fja l 
njrjn w Bochni, koronowanym  u-

roczyście 7 październ ika 1934 r 
przez ks. biskupa Lisow skiego,

W związku z zapow iedzianym  
przybyciem  do Bochni ks. kardy­
nała Prym asa z in ic ja tyw y  miej-1 
scowego prepozyta, ks. prałata 
dra W ładysław a Kuca zaw iązał 
się specja lny kom itet obywatel-1 
ski, celem  godnego pow itan ia  Je­
go Em inencji.

Ku czci św. Stanisława
uroczystości w  Szczepanowie

K R A K Ó W , 5. 5. (P A T . ) .  Wc-zo 
ra j popołudniu rozpoczęły  się w 
Szczepanow ie uroczystości zw ią ­
zane z 900-ną roczn icą urodzin 
św. Stanisława Szczepanowskie- 
go.

Od godzin południowych ze 
w szysU ich  stron c iągnęiy  do 
Ezczi panowa liczne p ielgrzym ki. 
O godz. 16 w yruszyła  z kościoła 
P a ra fia ln ego  w  Szczepanow ie do 
M okrzysk procesja  dla pow ita ­
nia p rzybyw a jącego  z re likw iam i 
św. S tanisława ks. m etropolity  
krakowskiego Sapiehy. Po przy-

Bitens Banku Polskiego
trzeć.ci dekadzie kwietma za­

pas ziota zmniejszył się o 3o,7 miij. 
zł. do 3su-b inllJ. zi., naiom.ast stan 
pieniędzy zagranicznych > dewiz du- 
większyi się o 0,2 niilj. zł. do ]o-2 
nmj zi.

Łunia wykurzystanych kredytuW  
wzros a o yo-1 nmj. zł. do 508-6 miij. 
zł. przyczem portiel weksiowy po­
większył Się 54-4 miij. zl. do 050-7 
ibuj. zt., poruel zdj akontow anych
biletów skarbów ych zwiększył się o 
6.3 miij. zł. do b5-0 miij. zł. i stan 
pożyczę* zabczpieczonycn zastawa­
mi wzrósł o 29-4 miij. zł. do go-3 
miij. zł.

i  apas pulskich monet srebrnych i 
bilon- spaał o 2Uo miij. zł. do 26-5 
miij. zł.

Ubieg biletów bankowych _  w  
wyniku wyżej omówionych zmian —. 
wzrósł o  o7,9 miij. zł. do 1-010,0 
miij. zł

Pokrycie zlotem wynosi 36,52 
proc., przekraczając normę statuto­
w ą o bezmaia 7 jAmktów^

byciu ks m etropo lity  Sapiehy o- 
raz księży biskupów L isow sk iego  
i Rosporida w raz z członkam i ka­
p itu ły  m etropo lita lnej krakow­
skiej, ruszyła olbrzymiia procesja  
z re likw iam i św. Stanisława w  
stronę ołtarzu polow ego w  Szcze­
panowie, gdzie  złożono tym cza­
sowo re likw ie . Ks. m etropolita  
Sapieha w yg łos ił podn.osłe kaza­
n ie,, poczem  procesja  udała się 
do kościoła p a ra fia ln ego  -v 
Szczepanowie.

N a  uroczystość oprócz tłumów 
w iernych  przybyło bardzo w ielu  
p rzedstaw ic ie li duchowieństwa, 
m. in. o jcow ie  Pau lin i z p rzeo­
rem  z Krakowa.

Do Szczepanowa w  dalszym  
ciągu  nap ływ a ją  liczne p ie l­
grzym ki- W szystk ie  dojazdowe 
d rog i ozdobiono p iękn ie ustrojo­
nemu bram am i powitalnemu.

D roga  do S łotw iny wysadzona 
je s t kolumnami zdobnem" w  w ień  
ce i g irlandy. N a  wysokiem  pod­
budowaniu wznosi s ię w span ia ły 
o łta rz  połowy. Św iątyn ia  go tyc­
ka w  Szczepanow ie tom e w po­
w odzi fla g  i zie len i.

P O R O Z U M IE N IE  N A O K O Ł O  
Ś W I A TA  .

L O N D v N, 4.5. B ryty jsk ie  m i­
n isterstwo spraw  zagranicznych 
poleciło przez rad jo  posłow i bry­
tyjskiemu w  Add is Abebie, aby 
udzi< l ii wszelk iej pomocy i obro­
ny poselstwu Stanów Z jednoczo­
nych. Pom im o n iew ie lk ie j od le­
głości, d zie lącej te dwa posel­
stwa, wskutek stanu rzeczy w 
mieście, kontakt m iędzy n iem i od 
bywa się naokoło św iata ptzez 
\Yaszvngton i Londvn.

A T A K I  N A  P O S E L S T W A  
V, A S ZYN G TO N . 4.5. W  depe­

szy do departamentu stanu, poseł 
Stanów Zjednoczonych w  Addis 
Abobie tak opisuje "w ydarzen ia : 

Bandyci sądzili, że gmach pc 
se lstw a- Stanów Zjednoczonych 
jest opuszczony i uderzyli na bu­
dynek, chcąc dokonać rabunku. 
Po gęste j wym ian ie strzałów, ma­
ruderów  odparte, jeden z nich zo 
stał zabity.

P A R Y Ż , 4. 5 W ed ług ostatn iej 
depeszy posła francuskiego w  A d ­
dis Abebie. samochody poselstwa 
krążą po ulicach m iasta zb iera­
jąc rannych. Koło południa nad 
Add is Abebą przelec ia ł samolot 
w łoski. M iasto za jęte jes t przez 
grupy zrew oltow anych  żołn ierzy, 
uzbrojonych w karabiny m aszy­
nowe Część stolicy, zamieszkała 
przez tubylców , je s t doszczętnie 
niemal spłondowara. Istn ie je  
obawa, te bandy rzucą się na po­
selstwa Wkońcu poseł Bodard 
podaje Ź3 w szyscy Francuzi, na­
w et znajdu jący się na dworcu w 
Add is Abeb ie sa cali i zdrow i.

P A R Y Ż , 4. 5. Z Addis Abeby do­
noszą, że liczba osób. które ukry­
ły się w  poselstw ie francuskiem , 
dochodzi ju ż do 2.000 T rzy  samo­
chody ciężarow e poselstwa fra n ­
cuskiego krążą po m ieście, zb ie­
ra jąc  Europejczyków , zna jdu ją ­
cych się bez opieki j rannych. 
P rzyw iez ion o  m. in c ia ła  2-ch ko­
biet zabitych i ranionego m isjona­
rza angielsk iego. D zierżaw ca kina 
Grek został zab ity  przez rabusiów.

PA R Y Ż . 4.5. Poseł francuski w 
Add is Abebie. Bodard. te le g ra fu ­

je, te dziś o godz. 10 ej zrana nie 
było w sto licy  A b isyn ji żadnych 
w iadom ości o zbliżaniu  sie W ło ­
chów. Strzelan ina do poselstw 
trw a ła  przez całą noc. W  posel­
stw ie angieiskiem  kilka osób od 
niugło rany od zabłąkanych kul.
Negus przed paru m iesiącam i 
p rzydzie lił do poselstw  oddziały 
na jw iern ie jszych  żołn ierzy. Obec­
nie wśród tych żołn ierzy docho­
dzi do starć i strzelan iny. Zajście 
takie było m. in. ubiegłej nocy 
przy poselstw ie francuskiem . P o ­
seł "Bodard kończy sw oją  relację, 
dodając, że obrona poselstwa 
francuskiego jes t na wysokości 
zadania, a obrońcy m e upadają 
na duchu.

P A R Y Ż , 5. 5. Europejczycy, 
k tórzy ukryli się na dworcu kole­
jow ym  w  Addis Abrb ię, przysła li 
w czora j do Dżibuti dwa komum- 
katy. W  pierwszym  donoszą: Noc 
m inęła spokojnie strzelan ina n ie ­
co osłabia.C św iecie bez trudu ro? 
prószyliśm y candy rabusiów  które 
zb liża ły  się do dworca. O godz,
7-ej z rana na dworzec przybył 
samochód z poselstwa francu ­
skiego dla zapewnien ia stałego 
kontaktu. W  poselstw ie noc minę 
ła spokojnie. W  ciągu nocy w idać 
hyło kilita nowych pożarów . Nad 
samem ranem część rabusiów  eu f 
nęła się do centrum miasta, część 1 told  Rości&zewski, 
z łupem opuściła miasto. O go*d'z. I dżiataf.z dawnego 
7 m 45 samolot w ło fk j ukazał s ię  
dość n-sko nad stacją.

Drobne grupy Ab isyńczyków  opu­
szczają sto licę z bronią w  ręku. 
udając cię na północ i zapow ia­
dając, że będą staw iać opór W ło ­
chom. Posterunek, który w ysta­
w iono na wzgórzu  okałającem  po­
selstwo bryty jsk ie, trzeba było 
cofnąć wskutek ataku bandy u- 
zhrojonych w  karabiny i niałą 
hroA

YV m ieście panuje naogół w ięk ­
szy spokój, jjiż  w czora j. Bandy 
rabusiów  z zagrabionym  mieniem 
opuściły m iasto i udają się w  k ie­
runku południowym . Poselstw o 
jest zaonatrzone w  żywność, po­
mimo wzrostu  liczby uchodźców, 
szukających przytułku w  jego  
murach.

Dr. Junod. delegat m iędzynaro­
dowego Czerwonego K rzyża, o 
którym  od trzech dni nie było 
w ieści, zdołał dziś dać znać po­
selstwu brytyjskiem u, że potrze­
buje pomocy, gdyż od 36 godzin

telegram ów , wysyłanych do Dż> 
Duti, nie otrzym ał od cesarza żad- 
ny-ch w iadom ości. M artin  oświad 
czyi, że cesarz udaje się do Pu 
lestyny, gaz ie  znajdu je się ko- 
lon ja  koptów i gdzie cesarz, w o­
bec ka tastro fy  szukać będzie uko 
jen ia  w  kontem placji i m odli­
twach.

Poseł w yraził przypuszczenie, 
że cesarz przybędzie późn iej do 
Londynu. W  każdym razie dom je ­
go w Londyn ie stoi do dyspozycji. 
Syn cesarza, prawdopodobnie w y­
słany zostanie do A n g lji i odda 
ny pod opiekę jednego z lordów  
ąngielskich. P óźn ie j m iałby on u 
ozęszczać do jednej z w ielk ich  
szkół angielskich, prawdopodob­
nie w Et on lub H arrow .

L IC Z N A  9 W IT A  
D Ż IB U T I, 5. 5. A n g ie lsk i okręt 

w ojenny „E n trep r ise " na którego 
pokładzie znajdu je się negus z ro- 
dz:ną i św itą, podniósł kotw icę 
w czora j o godz. 19,30 Eskortu je 
go kontrtorpedow iec.

„E n terp r ise " w iez ie  negusa, je ­
go żonę i 6 dzieci oraz św itę zło­
żoną ze 117 osób Krążow n ik  p rzy ­
będzie do F a i fy  w  pmtek. „E n ­
te rp r ise " należy ao najszybszych 
jednostek flo ty  angielsk iej.

L O N D Y N , 5. 5. „N ew s  Chroni- 
c le "  donosi, ż t  H a ile  Selassie pc 
zainstalowaniu się w raz z rodziną 
w Jerozolim ie, zam ierza udać się 
do Genewy, gdzie p ra g n ę  oso­
b iście bron ić spraw y abisyńsk">j 
na forum  L ig i N arodów . W  Lon ­
dynie utrzym uje się w  dalszym  
ciągu pogłoska, że negus osied li 
się na stałe w  sto licy  A n g lji.

W  O B A W IE  P R Z E D  
W Ł O C H A M I 

L O N D Y N . 45  N a  M orze ś ród ­
ziemne odpłynęła flo ty lla  zlozona 
z 8 kentrt°rpeduwców , która od-jest otoczony w  małym budynku . . . . . .

nawprost spalonego hotelu Stan daria I edzie do < nozycji

zdrow ia
ciężki.

rannego dr. M olly  j e s t , c”  f i ° t y  
FlotyMa ta

B A N D Y  R A B U S IÓ W  
U C H O D ZĄ  Z Ł U P E M

L O N D Y N . 5. 5. Korespondent 
Reutera donosi bezpośrednio z po­
selstwa b ryty jsk iego  w  Add is-A - 
bfcbie; Dotychczas niema żadnego 
śladu W łochów  w  sto licy A b i- 
syn ji. Sądzą tu. że w ojska w ło ­
skie znajdu ją  s.ę w od ległości 13 
km. cd m iasta i koncentru ją się, 
aby w kroczyć uroczyście do m ia­
sta.

Pa tro l w ysłany z poselstwa 
bryty jsk iego, aby odeprzeć atak 
na poselstwo belg ijsk ie , starł się 
z grupą zbrojnych, odp iera jąc ich 
ogniem  karabinów  maszynowych.

iftm taacia 300 talegiM
w  sprawach podatkowych

N a teren ie G rodzkiej Izby  Skar­
bowej w  W arszaw ie  m iarow ano 
3u0 nowych b ie g ł} en do spraw 
zadatkow ych  dla w ydaw an ia  opi- 
n ji w  najrozm aitszych  d z ied z i­
nach handlu i przem ysłu.

Każdy urząd skarbowy w  W a r­
szaw ie będzie m ia ł przydzie lo­
nych kilkunastu ekspertów w  za 
łeżności od tego  jak iego  rodzaju  
p rzedsięb io is tw a  znajdu ją  &ię na 
jego  teren ie.

Ręrf. Okulicz
o b ją ł u rzędow anie

D yrektor b iura prasowego Pre- 
zydjum  Rady M in is trów  p, K a z i­
m ierz Qkul.cz ob ją ł w czora j u 
izędo  w on ią

Od Administracji
P ro s im y  P ,P , P re n u m e ra to ró w  o w p ła c a n ie  
p ren u m era ty  za  m iesiąc m a] r. b, P . P. 
P re n u m e ra to ró w , za lega jących  z o p ła tą  p re ­
n u m e ra ty , p ros im y c w p ła c e n ie  należności 
Co dnia 10 m a ja  ab y  uniknąć p rze rw y  w  
o trz y m y w a n iu  d z ie n n ik a .

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych w całym kraju panowaia pogo­
da chmurna z rozpogodzeniami. Tem­
peratura o godz. 14-ej wynosiła: 13 
st. w Gdyni, 16 w Wilnie, 17 w Byd­
goszczy i Zakopanem, 17 w  Pozna 
niu, 18 w Grudziądzu i Suwałkach, 
19 w Grodnie, 20 w Kaliszu i Łodzi, 
21 w Krakowie, Przemyślu, Pińsku i

Dziś pogodnie
Białymstoku, 22 w Brześciu n B Lu­
blinie, Kielcach i Lwowie, 23 w War­
szawie j Zaleszczykach, 24 w Tarno­
polu.

Dziś —  w całym kraju naogół dość 
pogodnie. Temperatura w c ągu dn:a 
do 20 st. Słabe lub umiarkowani: wia­
try wschodnie. i--,<

Złośliw a bajeczka
N iek tóre  pisma warszawskie 

podały wiadumość, że adw. W i- 
znany jako 
O N R  zl ożył 

skargę na swego kolegę party jn e­
go Teodora K ołodziejsk iego, który 
ukradł mu maszynę do pisania, 
pożyczoną od n iejak iego p
szewskiego.

A dw . Rościszęwski prosi nas o ' w yw ołać pewna

śródziem nom orskiej, 
należy do składu t. 

zw. ..H (,me F lce t".
„D a ily  Te leg^aph " wskazuje na 

trudności prawne, jak ie  nasuwa 
kw estja w yjazdu  cesarza do En- 
rony, Pon iew aż A n g lja  pop?eraia 
cesarza w  jego  w a lce z W iocha­
mi, korzystałby on z ewentualnej 
pomocy A n g l,i n iejako w  charak­
terze sprzym ierzeńca. W  tych w a­
runkach przejazd  negusa, ialco 
głównodowodzącego wojskam i a- 

K ra- . bisyńskiem i, na pokładzie w o jen ­
nego statku angie lsk iego m ógłby 

trudności, zwła-
zaznaczenie, że i-stofiiie złoży! szcza przy  p rze jeźd z i*  p rzęr Mo- 
skargę na Kułodziejsk iego, je d - j rze śródziem ne. Trudności natu- 
nakże Kołodziejsk i m e był n igd } ry  polityczno - pi’awnej spotęgo- 
na żadnym, teren ie kolegą a d w o - jw a l fakt, że negus form aln ie  nie 
kata Rościszewskiego. abrlyknwał.

Warszawska giełda &itni?:na
w  dniu r  m a ja

Dewizy: Holandja 360.GO. sprzedaż 
361.32, kupno 359.88; Berlin sp. 
213.98, k. 212,92; Bruksela 90,20, sp. 
90.38, k. 90,02; Gdańsk sp. 100.20, 
k. 99.80; Kopenhaga sp. 118.14, k. 
117.56; Helsingfors sp. 1L60, k. 
11.60; Londyn 26.41, sp. Zfi.4 S, k. 
26.34: Madryt 72.58, sp. 72.73, k. 
72.43; Nowy Jork 5.31 i pięć ósmych, 
sp. 5.32 i sieden? ćsmych, k. O.ou i 
trzy ósme; Nowy Jork (kapel) 5.31 i 
siedem ósmych, sp. 5.33 ; j idna ósjtu 
k. 5.30 i pięć ósmych; Oslo sp. 132.98, 
k. 132.32; Paryż 35.01, sp. 35.ft8, k . '

(1933 r.) 41.50; 5 proc. pi Rad 
(1933 r.) 38.00; 6 proc. oblig. m. W ai 
szawy 6 en 52.50.

Akcje: B. Polski 102 00;
Tow. Fabr. Cukru 27.dl' —  27.50 
27,25; "Wegiel 13,75 —  ’ 5.09; Lilpofl 
10.35 —  lo  50 —  10,10; Norblin 46.u0; 
Ostrowiec 32,00; Sturacnowic* 35.00 
_  34.00 _  34,75; Haberbuscll 40.00 
_  42.00 —  41.00. t,

Dla pożyczek państwowych J ID 
stów zastawny :h tendencja przeważ­
nie słabsza, dla akcyj _mocn-«jszŁi 
Pożyczki doi. w  oblotach pry- at-

34.94; Praga 21.i V p 22.01, k. ( nych g proc. poż 3 r. 1925 (D illo* 
21.93; Sztokholm 136.20, sp. J86.38 nowska) 94.50; 7 proc. po*. Śląska
k. 185.87, Zurych 173.08, sp. 1 73.4 69 50; 3 proc. poż- prem. budowlana
k 172.74; Wiedeń sn. 100-00, K  99 10 25 75.
Montreal »p. S.29U- k. 5.26%; Me

GIEŁDA ZDOZOW Aajnlan sp. 42.30, k. 41.80.
Tendencja dla dewiz przeważnie 

mocniejsza. Notowano za 100 kg. pszenica Je a*
W aluty: Dolar St. Zjedn. sprzedaż nolita 23,50— 24,50, pszeMca zbiera-* 

5.32- kupno 5.29; korony czesli- '■? *>a 23,00 -23,50. żyto 1 st. 14.75 
19.25, k. 18.90; f  anki fr. sp. 35.08,! żyto II st. 14 50 14.75, iw jt*
lc. 34.92; franki szw. sp. 173,42, k. 1 st. 15 75— 16.00, I-A  stand 16.00- ■ 
172.58; belgi sp. 90,38. k. 89.95; fun- J 16.25 Tl-gi e*. 15.25— 15.50 jęczmień
ty an. sp. 26.48, k. 26.32, liry wł 
sp. 34.50, k. 32,5'); dolary kan, sp 
5.29, k- 5.25; gnid. gd sp. 100.20, k. 
99.80; korony duń- sp. D8.14, k.. 
117.30; korony norw sp 132.98, k. 
132.00; korony szwedz. sp. 11.66, k. 
li.40 ; mi rxi mem. sp, 140.f|0, k. 
137.00; floreny boi. sp. 361.32, 
359.60; pęsety hisz. sp 63.”0, Ł. 
62,50; szylingi austr. sp 99.00, k. 
93.00.

1’ tpicry procentowe: 7 proc. poż- 
atabilizncyjna 62.00 (odcinki po 500 
doi.) 62.25 (w  proc.); 3 proc. prem. 
inwestyc. I I  era. 64,60; 4 proc.
państw, poż. premjowa dola-owa 
•■7.50- 47.75-4.-50; 8 proc. L. Z.
Rumun, F„ G. K. 94.00 Iw  prpc.); 8 
proc. oblig. Komun. B. G. K. 94.00 
(w  proc.); 7 proc. L. Z. Komun. B 
G K. 83.25, 7 proc. oblig. Komun. B. 
G. K. 83.25; 8 nroc. L. Z B. f  94,00; 
7 proc. L. Z. B. Roi 83,25; 5,5 proc 
L. Z. Komun. B. G. K. 81,00; 5,5 pr 
oblig. Komun. B, G. K. 81 00; 8 proc. 
oblig. budowl. B. G. IŁ  93,00; 8 proc 
L. Ż. Tow, kręd. przern. polsk. funt. 
90.50 — 90.00 (w  proc.); 4,3 prnc. L  
Z. ziemskie serja V  44.5n—43 .5; t

browarny 15.75 —  16,00, grat. H-gJ 
15.50- 15.75, gat. Ill-e i lb-25— fb 50. 
gat. IV -ty 15,00— 15.25, groch polny 
3 8 —  19, Yjctorla 30 —  32, wvka 
23,00— 24,-0, peluszka 23,00--24,00, 
seradela 24.50— 25.50. łubin niebieski 
9,25 -9,50. żółty 11.25- 11.75, i r m i t  
zim 42.50— 43.50, *-zepik zim. ffb O  
— 42 50, rzepak letni 41,50--42 5C, 
:zeoik l»tni 42— 43, siemie 36.50— 
37.50 koniczyna czerwona surowa 
bez grubej kanianki 115 —  130, 
zerwona bez kanianki o czystości 

97 proc. 155—165, birła surowa b0— 
70, b ała bez kanianki o czyst. 97% 
80— 100 mak niebieski 60—62, zie­
mniaki jad,, 4.O6—4.50, m ęka pszen- 
n  awciągona 37— 3£ I A 35 -37, 
I-ti ? t— 55, I-C 33—34. I-F. 32 -33, 
I I  A 3? -32. II B Zt— 31 I I  P  26 • 
27, ll-F  25— 26. JI-S 2i— 25. nustew- 
" t  17— 18, żytnia wyciągowa 23,00—
24.00, gat. 1 -szy do 5U pioc. 23,00—
24.00, gat. I  Jo 65 proc. 22,00— 23,00, 
eat. 18 5^—19, razowa 18 50— 19, po- 
śied ua 14,00— 15,09, otręby pszenno 
grube 12.S0— 13-U0, średnie i 1.50 — 
12, miałkie 11.50 — 12, otręby 
Żytnie 12— 12-50, makuchy Imtne

proc. L. Z. Warszawy (1933 r ) "2.50 118— 13,50, rzepakowe 15—15,50, śrh- 
r—bS.OO— 52.75, 5 proc. m. Piotrkowa ; ta sojowa 22,50— 23.00.


